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W iad o m ości zagraniczne.
F r a n c y a .

Monitor pod d. 8- L ip c a  ogłosi ł  nasię- 
Puiacą korrespondencyę uf zą d ow ą  miedzy  

,ra° c y ą ,  Rossy  ą i Angl ią  przed w y b u ch n ię ­
ciem teraźnieyszćy  w o y n y  ■

. I.  Kopia Noty po dan ey  przez Ministe- 
rium z w i ą z k ó w  zewnętrznych  Hrabiemu k o -  
H a n c ó w ,  Ka ncl er zow i  Kossyiskiemu.

W  Paryżu d. 25. Kwietnia 1812.
„Mośc i  Hrabio ! Cesarz Rossviski  uznał  W T  y l ż y , iż teraźnieysze pokolenie ludzkie 

nie zacznie u ż y w a ć  szczęśl iwości  , aż gdy  
Wszystkie narod y  u ż y w a i ą c  w  zupełności  
praw swoich będą m og ły  ba w i ć  się bez w s ^ l -  
kiey z a w a d y  przemysłem swoim,  aż g d y  nie­
podległość ich flag będzie n ien aru sz aną ; u- 
?na ł ,  i e  niepodległość ich flag iest prawem 
Każdemu z nich s łu żą ce m ,  i zobopólną  ied- 
nych wz gl ęd em  drugich powinnośc ią;  źe nie- 
Caniey są ob ow ią za n e  m iędzy  sobą względem 
Z g w a ł c e n i a  s w y c h  f lagi  kra ió w;  że ieź l i  iedno 
Mocarstwo nie może,  c h y ba  przestawszy  b y d ź  
? eutralnem, doz wo l ić  k t óremukolwiek  z wo-  
uiących mocarstw zabierania 7 ziemi iego 
'Lsności  drugiego,  przestaie rów nież  bydź  
eutralnem d o z w a l a n e  k t ó r e m u k o l w i e k  z wo- 

^ acy° h  mocarstw grabić  pod sw-oią ^Hagą 
asności oddane pod nię przez drugie;  że 

^ zsto wszystk ie  mocarstwa  m aią  pr aw o  w y -  
agania( a by  narody mieniące się neutral- 
. d i  strzegły szanowania  flag sw oich  rów- 

ik,.6 .’, ' a k p o w i n n y  przestrzegać sz a no w a ni a  
 ̂ ll° w  swoich ; źe dopóki  Aógl i i a  t rw ai ą c  

bj!°rn‘e w  swoiem sys!ernacie woiennem,  me 
p '̂"2ie uzn aw ała  niepodległoici  żadney  tła 

' ” ha morza cli żadne  też m oc ars tw o ma-

iące b r z e g i , nie będzie mogło b y dź '  w z g l ę ­
dem Anglii  neutralnem. —  P r z y  przenikło- 
ści i wys ok ic h  uczuciach zdobiących Cesarza 
A l e x a n d r a ,  p o zn ał  ó n ,  iż stały ląd zna- 
leśdź może uszczęśl iwienie swoie  iedynie t y ł ­
k a  w  przywróceniu mu pr aw iego przez po- 
k ó y  morski.  T o  wielkie dobro pokoiu mor­
skiego miało przewagę  w  t raktacie T y l ż y c ­
kim , a reszta b y ł a  bezpośrednim skutkiem 
oqegoż.  —  Of i aro wa ł  Cesarz  A l e x a n d e r  
pośrednictwo swoie  rządowi  An g ie ls k i em u ,  i 
o b o w i ą z a ł  s ię ,  l eź l iby  ten rząd wzbraniał ,  
się zawrzeć  pokóy  uzuaiąc  , że lingi w s z y s t ­
kich mocarstw po winny  u ż y w a ć  jednako,  
w e y  i zupełney  niepodległości  na morzach,  
d z i a ł a ć  pospołu z F r a n c y a ,  w e z w a ć  w s p ó l ­
nie z nią t rzy  d w o r y  Kopenhagski ,  SztokoUnski 
i Lizboński,  zeby  porty swoie  przed A ng l i ­
kami  z a m k n ę ł y ,  i w oy nę  Angli i  w y p o w i e ­
d z i a ł y ,  i nalegać usilnie na mocar stw a,  a b y  
się tychże zasad cli w y c i ł y .  — • P rz y l a ł  Cesarz 
N a p o l e o n  pośrednictwo Rossy i ;  lecz A n ­
glia odpowiedz ia ła  na nie zgwałceniem pra­
w a  n a r o d ó w ,  bezprzy kład nem  dotąd w  hi- 
storyi .  Wśród  pokoiu i bez w y d a n i a  w p r z ó d  
w o y n y  uderzy ła  na Dan ią ,  napadła  znienac­
ka  iey  s to l ic ę ,  spal i ła iey zbro iownie,  i z a ­
garnęła iey floLtę rozbroioną  i bezpiecznie 
w iey portach stoiącą.  Stosuiąe się Rossya  
do u m o w y  T y l ż y c k i e y  w y p o w i e d z i a ł a  woy-  
ne Angl i i ,  o d e z w a ł a  się znowu z zasadami  
neutralności z b r o y n e y ,  i o b o w i ą z a ł a  się nie 
ubl iżyć  nigdy temu systematówi .  W t e d y  to 
gabinet Angielski  zrzucił  maskę og łas za j ąc  w  
Listopadzie r. 1807 owe  R o zk a z y  g ab i n e t o ­
w e ,  na m ocy  których Angl ia  w y b i e r a ł a  500 
mi l ionowy haracz ze stałego lądu , i w s z y s t ­
kie flagi poddała swoim taryflóm i rozrzą- 
dzeniom p r a w o d a w s t w a  swoiego.  —  T a k  
więc stawia ła  si.e z iedaey strony w stanie
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w oyny  przeć .w całey Eu ro p i e ,  a z d r u g i e y ,  
zape wn ia ła  sobie sposoDySprzedłużenia iey 
nieokreślenie,' gruntuiac dochody swoie na 
haraczacn  wk ła da ny ch  nie wiedzieć iakiem 
.prawem na wszystk ie narody.  —  Iuż w  ro 
ku t 8 o 6 , i  k i ed y  F ran cya  w o i o w a ł a  z Pru 
sami i Ro ssya ,  og łosi ła  zamknięc ie w sz y st ­
k ich  br zeg ów  Państwa.  W k r o c z y w s z y  C e ­
sarz do B e r l i n a ,  odpowiedz ia ł  na tę dzi ­
w a c z n a  pretensyę ustawa za m y k a j ą c ą  w y sp y  
Angie lsk ie ;  ale dla odparcia ro zk az ó w g a b i ­
n e to w y ch  z r. 1807 potrzebne b y ł y  dzieloiey- 
sze ś r o d k i , i dla tego Cesarz u s t a w ą  Medyo-  
lańską  tegoż roku ogłosił  wszystk ie flagi za  
nienależące do tyc h  narodow , któreby dopu­
ś c i ł y  gw ało 'ć  neutralność s w o i ę ,  poddaiąc 
się o w y m  r oz kaz om  gabinetowym.  —  Po 
g w a łc i e  do.pełoionym na K o p e n h a d z e ,  z a ­
częła Angl ia  know ać  uwa żnie  i skrycie n o w y  
g w a ł t  w  Hiszpani i ;  lecz nie mogąc naruszyć  
stałości K a i o l a  IV.  u t w o r z y ł a  stronę prze­
c i w  temu Kr ólo wi  , nie chcącemu uczynić 
dla  Angl i i  ofiary z i n te re s só w  ' swoiego K r ó ­
lestwa ; użyła w ię c  imienia Xiecia Asturyi ,  i 
w imieniu iego zrzucono o yc a  z tronu, a nie- 
przy iac ie le  Francyi ,  stronnicy Angl i i ,  rząd o b ­
i e l i . —  W e z w a n y  Cesarz N a p o l e o n  od Króla  
Karola  IV. posła ł  s w e  w o y sk a  do Hiszpanii ,  
i odtąd zapal i ła  się w03'na na tym P ó łw y sp ie .  
P o d ł u g  iednego z war unków traktatu T y l ż y c ­
kiego miała Rossya  w y p r o w a d ź  ć swe w o y s k o  
z  V\i c. ł os zcz yzn y  i Multan.  Omieszkano  tego 
dopełń.ć .  T y m cz a se m  now e r ew o lu cy e  z a ­
szłe w  S t a m b u l e ,  k i lkokrotnie Seray  krwią 
z b ro cz y ł y .  —-  T a k  w i ę c ,  za ledwie  rok od 
t raktatu T y l ż y c k i e g o  u p ł y n ą ł ,  a iuż postę­
pek z K o p e n h a c ą ,  H i s z p a n i ą ,  S t a m -  
’ u ł e m ,  i r o z k a z y  gabinetowe Angielskie 

z r. 1807 p r z y w i o d ł y  Europę do tak nie­
s łychanego s tanu,  .ż oba Monarchowie za  
rzecz przy zwoi t a  uznal i  u ło ż yć  się i porozu­
mieć;  poczem ziazd w  E r f u r c l e \ i a s i ą p i ł . —  
Poł ąc zeń '  z sobą ci M o n a r c h o w i e ,  i o ż y w i e ­
ni duchem T y l ż y c k i m ,  zgodzi l i  się na t o ,  
czego od nich tak wielkie odmiany wy m ag a -  
ł y .  Z e z w o l i ł  Cesarz na cofnienie z Prus 
■wóysk s w o i c h ,  k iedy  przy sta ł ,  a by  Ro ss y a  
nietylko nie cofnęła swoich  z W oł o sz cz y zn y  
i Mul tan,  lecz nawet  pr z y ł ą c z y ła  te prowin- 
c ye  do pa ńs tw a  swoiego.  —  Pała iąc  ob a  
Monarchowie  żą d zą  przy wr óc eni a  pokoiu  
m or sk ie go ,  i w t e d y  równie iak w  T y l ż y  
mocno sp rzy ia iąc y  obronie z a s a d ,  dla ktc - 
rych się p o ł ą c z y l i ,  postanowi l i  uczynić p o ­

sp ołu  uro cz ys ty  krok do Anglii .  P r z y b y ł 6* 
Hrabio dopełnić tego w P s r y ż o ,  i kilka* 
raz y  przesy łał  noty do rządu Ang  IskiegOi 
i od niego odbierał.  Lecz  'ga bin et  Lo n dy n- 
ski przewidując  w y b u ćh m en ie  w.oyriy 1,3 
s ta łym lądzie , wszelki  układ odrzucał .  
S z w e c y a  me chciała  zam knąć  por ó w  swokl1 
dla Angli i .  Rossya  więc  s tosownie  do utn0' 
w y  T y l ż y c k i e y  w y d a ł a  w o y n e ,  iv której  
S z w e c y a  utraci ła  Finlancłya,  a  R o s s y a  wcis* 
l i ła  ią do pańs tw a  swoiego. W  t ym ż e  czS" 
sie w o ysk o  Rossyiskie o p a n o w a ło  twierdz6 
N a d d u n a y s k i e , i pomyślna w o y n e  z  T u r k a - 
mi toczyło.  —  Z tem w s z y s t k i e m ,  Hra bi 6' 
systema Angli i  t r y u m fo w a ł o ;  g ab in et ow e kj 
r o z ka z y  z a g r a ż a ł y  pozyskaniem w i ę k s zy 6'1 
s k u t k ó w ,  i pobiera ła  ciągle na morzach 
p ł a t ę , dostarcza jącą iey sp osobów utrzym)" 
wa nia  wi eczney  w o y n y .  Ze zaś Holland)'" 
i miasta A n z ea ty ck i e  nie pr zes taw ały  z n1̂ 
h a n d l o w a ć ,  ztąd zb awienne  przepisy usta1' 
Berl ińskiey i M e d y o l a ń s k i e y , zdolne iedy11’® 
wn iwe cz  obrócić gabin et ow e r o z k a z y  Angie,̂  
skie ,  s t a ły  się bezskutecznemi.  W y k o n a ń 1 
tych  przepisów czynne t y l k o  działanie s1.3' 
ł e y ,  c z u w a i ą c e y ,  i w o l u e y  od w p ł y w u  n); 
przyjacielskiego administracyi  mogło  zapeV'1’ 
n ić ,  dla tego HoJlandya i miasta Anzeat) 
ckie wcielić do Fra nc yi  należa ło.  L ecz  ki0' 
d y  naymi lsze  uczuc ia  u s t ę p o w a ł y  w  seTC\ 
J. C. K. Mości dobru lu d ó w  iego i stał*# 
l ą d u , działy się wielkie odmiany.  Rossy 
odstępowała  za s a d ,  dla k tórych  działać  
społu z F r a n c y a  o bo w i ą z a ł a  się w T  y  1 ż V 
z k t ó r e m i  odez wał a  się w  swoiem w y p o W  , 
dzeniu w o y n y  An gl i i ,  i które po wo do wa  • 
napisaniem ustaw Berl ińskiey i Medyol3 
skiey.  Usunięto się od nich przez ukaz 
d l o w y ,  o twiera jący  porty Rossyiskie dla 
krę tów  Angielskich n a ła d o w a n y ch  osadnicZ: 
mi t o w a r a m i ,  Angielskiemi  własnośc ią111.1' 
b y l e b y  m ia ły  maskę obcey  flagi. Ten n*j,
spodziany  postępek zn i w ec z y ł  traktat  
ż y c k i ,  i te kardynalne  iego z a s a d y ,  k t0 . 
k o ń c z y ł y  wa lk ę  dw óc h na yw ię ks zyc h  Pa” \ 0. 
w  św i cc i e ,  i o b i e c y w a ł y  Europie  wielki*3 ^)0 
brodzieystwo pokoiu  morskiego.  PrzeczuW3 ^ 
odtąd bl iskie zaburzenie i k r w a w e  w o y n y - 
O d  o w eg o  czasu postępowanie  Rossy i  ^4 / 
ło za w s ze  do tych  smutnych  skutków-, t r L 
ł ączenie Xięstwa  Oldenburskiego ,  o t o c z o n y  
zewsząd  kraiami  świeżo  poddanemi  tak*6 
r zą do w i ,  iaki  iest we F r a n c y i ,  by ło  k°  
czny m skutkiem wcielenia  miast A nz eató
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Kich. Ofiarowano wynagrodzenie ,  które mo- 
gio w  sposób obu stronom p r z y z w o i t y  n a ­
stąpić. Lecz  wa sz  gabinet zrobił  z tey oko* 
Kczności sprawę s t a n u , i p i er ws zy  raz w i ­
dziano w y c h o d z ą c ą  protestacyą ze strony 
Sprzymierzeńca przeciw sprzymierzeńcowi .  
Krzy imowanie okrętów Angielskich  do por­
tów Rossyiskich,  i przepisy U ka z u  w  r. 181°  
dały  p o z n a ć , iż iuź t raktaty  nie t r w a ł y ; 
protestacya o k a z a ł a ,  że w ę z ł y  łączące  obie 
Mocarstwa nietylko  zerwanemi  zosta ły,  lecz 

nawet  Ro ss y a  w y z w a ł a  publicznie t r ą n -  
cyę do walki  t rudnośc ią ,  obcą d la  n i e y ,  i 
n'e mogącą  b y d ż  inaczey z a ł a t w i o n ą ,  ty lko  
sposobem przez 3. C. K.  Mość  o f iarowanym. 
Koznano,  że odrzucenie tego sposobu za w ie ­
j o  iuź u ło żon y  zamiar zerwania  p r zy ia z m  
2 Kr ancya;  i w  rzeczy sa m e y  sposobiła  się 
K ° s s y a do’ walk i .  K ie d y  przep isywa ła  Tur- 

warunki  p o k o i u ,  o d w o ł a ł a  nagle 5  dy* 
'v jzyi  jvo ys ka  w M u l t a n a c h ,  i w  L u t y m  do­
wiedziano się w P a r y z u ,  ze w o y s k o  Xię- 
stwa Wars za:  musiało  przeyść  za W i s ł ę ,  
aby by ło  bl iżey ods ieczy  ze strony kr a i o w 
Ligi K eń sk ie y ;  tak to iuź wiele  nagromadzi ­
ło wo y sk a  się Rossyiskiego p r z y  granicy.

K i e d y  zaś Rossya  o d w a ż y ł a  się ostate­
cznie na  środki  przeciwne interessom czyn- 

> którą  mia ł a  p r o w a d z i ć ,  kiedy 
Uzbroiła się uc iąż l iwie  dla skarbu  s w e g o ,  
1 bez celu w obecnem położeniu wszystk ich 
mocarstw l ą d o w y c h  , w t e d y  całe w o y s k o  
krancuzkie  b y ło  za  R e n e m  , w y i a w s z y  
4otysięczny korpns s to iący  pod H a m ‘b u r -  
g i e r n  dla obrony  br zeg ów  morza  p ó łn o c n e ­
go 5 i u t r z y m y w a n i a  spokoyności  w  świeżo  
Przyłączonych kraiach ; w  za trz ym an yc h  twier- 
ozach  Pruskich s t a ły  t y l ko  pułki  sprzymie- 
zenc ow ;  w  G d a ń s k u  p o zo st a ła  ty lko  4 r°- 
i  sieczna o sad a;  w o y s k o  Xięstwa  W a r s z a w -  

.. ,ego b y ło  na  stopie pokoiu,  a nawe t  cześć 
^§0 w Hiszpa nii. —  P rzy go to wa ni a  więc  

ossyi by ły  bez celu , ch yb a  w  nadziei  z a ­
kapowania Phancyi  pr zez  w y p r o w a d ze n i e  
 ̂ pole wielk iey s i ł y ,  i skłonienia iey do u- 
onczenia s p r a w y  o O l d e n  b u r g  przez uczy- 

,i!?UIe dla Rossyi  ofiary z Xięs twa  W a rs za w -  
je ‘eS°- — Mim o tego, J, C.  K.  M o ś ć  t rw ał  sta- 
jż 'v clięci przyiacielskiego układu ; m y ś l a ł , 
d z? v ,s ie  dosyć b y ł o  czasu do porwania  się 
no  broni; z a d a ł  przysłania Xięciu K u r a k i -  
du ' P^bnomocnictwfi , i rozpoczęc ia  ukła- 

0 t o ,  co mogło  się ł a t w o  z a ł a t w i ć ,  i co

wcale  krwi  przeiewu nie w y m a g a ł o .  Sz ło  zas 
o cztery następuiące punkta:

1) O  b y t  Xięs twa  W a r s z a w s k i e g o ,  k t ó ­
re b y ł o  warunkiem pokoiu T y l ż y c k i e g o ,  a 
które przy  końcu r. 1809 da ło  p o w ó d  Ro s­
syi  do wynu rze nia  nieufności  , na którą  
J. C.  K.  Mość o d p o w i ed z i a ł  pow oln ośc ią  tak  
daleko posunięta,  ile nayuprzykrzeńsza  przy- 
iaźn mogła żą dać ,  a ho ao r  d o z w o l i ć ;  —  2)
0 przy łączenie Xięs twa  Oldenburskiego ,  cze­
go potrzebę w o y n a  przec iw Angl i i  ws ka za .  
ł a , i co się z duchem u m o w y  T y l ż y c k i e y  
ż g a d z a ł o ;  —  3) o p r a w u d a w s tw o  względem 
handlu Angielskiemi t o w a r a m i ,  i o k r ę t ó w ,  
które przestały na leżeć do swoich  narodów,  
a  które m i a ł o  b y d ź  urządzone podług ducha
1 brzmienia traktatu T y l ż y c k i e g o ;  —  nako- 
niec, o przepisy  Ukażu  w y d a n e g o  w  Grudniu 
1810,  k tór y  niszcząc wszystk ie  z w i ą z k i  han-, 
d lowe  Francyi  z R o s s y a ,  i otwiera iąc  p o rt y  
dla zmyślonych f l a g , a maią cy ch  własnośc i  
Angielsk ie ,  by ły  przec iwne  brzmieniu t r a kt a ­
tu Ty lży cki ego .  —  T a k i e  to rzeczy m ia ły  
by dż  celem układóv.

Co się tycze Xi ęst wa  W a r s z a w s k i e g o ,  
J- C. K. Mość p r zy im p w a ł  u m o w ę ,  k t ór a  
się o b o w :azyw<sł nie popierać naymnieysze-  
go k r o k u ,  dążącego wprost lub ubocznie do 
przywrócenia4 Polski.  —  Co do kraiu O lden­
burskiego,  p r z y i m o w a ł  w d a n i e  się R o s s y i ,  
niemaiącey V s z a k ż d  żadnego p r a w a  miesza* 
liia się do tego co .s i ę  t y c z y  Xiążęcia  L igi  
Reńskiey ,  i z e z w a l a ł  nc wyna gro dze nie  Xię- 
c a Oldenburskiego.  —  Co  do handlu An-  
gielskiemi t ow ar  mi , &c .  żą d ał  C es arz ,  a b y  
się porozumieć dla pogodzenia  potrzeb Ros* 
sy. zzasa dam i  systematu lądowego  i duchem 
traktatu T y lż y ck i eg o .  —  Na koniec,  co do 
U kaz u,  p r z y s t a w a ł  Cesarz na zawarcie  t ra k­
tatu hand low eg o,  k l ó r y b y  zape wn ia iac  h a n ­
d lowe  związki  Francjo t r a s a t e m  T y l ż y c k i m  
zastrzeż m e ,  dog adza ł  dobru Rossyi-  —  T u ­
s z y ł  sobie C es ar z ,  iż t a k  i a w n a  skłonność 
iego d,o poiednania się, pociągnie za sobą  u» 
k ł a d ;  lecz nie można  b y ł o  w y m ó d z  na Ros­
s y i ,  żeby dała pełnomocnictwo do r oz po cz ę­
cia onepoż. O d p o w i a d a ł a  statecznie na k a ż ­
de we zwanie  do zgody  coraz wi ększem u- 
zb^aianiem s ię ,  bo takie ty lko  rzeczy  miała  
do po dania ,  7 iak>emi nie śmi a ła  się w y i a -  
w i ć ,  i na  iakie nie można  b y ł o  p r zy st a ć ;  
że nie żą d ał a  ona  u m o w y ,  k t ó r a b y ,  chcąc 
mieć Xięstwo W ars zaw sk ie  za toż s a m o ,  co 
S a x o n i a ,  ochrania ła  ie od poruszeń mogą-
As



cych p>baivlnć Rossyę o b a w ą  o spoko/ność 
iey p r ow i i i cy i , lecz sazneż Xięstwo chciała 
pc/yią,  z-yć; że nie tak ią w ł a s n y  iey handel,  
iak .raójiey Angielski  obchodził ,  a to dla za- 
słoń icnia Angli i  od grożącego iey  nieszczę­
śc i a;  że tne dla dobra Xięcia Oldenburskiego 
chc ia ł*  Się w d a ć  w  sprawę wcielenia iego 
kroili,  lecz że otwar.tą kłótnię z Francyą  chcia­
ła  mieć. w  zasobie ;na chwi lę po rwania  się do 
oręża , do czego się sposobiła.  —  Pr z ek o na ł  
się n a ó w c z a s  Cesary , ze nie ma :uż chwil i  
do t racenia ,  i odtąd zacz ą ł  się także uzbra- 
iać.  Przysposobi ł  się do postawienia  wo ys k  
naprzec iw wo.yskóm dla zabezpieczenia kraiu 
drugiego rzędu tak często zagrażanego,  a 
k t ó r y  ca łą  ufność s w o i ą  w  iego opiec, i do- 
brcy  wierze po kła da .  —  W s z a k ż e ,  Hrabio ,  
J. Ć.  K.  Mość c h w y t a ł  ieszcze każdą sposob­
ność do wy nu rze ni a  swoiego sposobu myślenia. 
Publ icznie  o św ia d czy ł  d. i j . Sierpnia potrze­
bę ws trzyma nia- t  ik niebezpiecznego toku rze­
c z y  , i żądzę osiągnienia tego przez u k ł a d ,  
o k tóry  nalegać n i e ' przestawał.  P r z y  ko ń ­
cu* L is topada  mniema! C e s a r z ,  iz  możey-się 
s p o d z i e w a ć  że i t w ó y  gabinet  uniesie się 
tą żądzą  , i doniosłeś Hrabio P o s ło w i  J. C. 
K,  M ośc i ,  że Pana  N e s s e l r o d e  w y zn a cz o ­
n o ,  a b y  iechał  do P a r y ż a  z instrukcyami.  
W e  cztery miesiące d ow ie dz ia ł  się Cesarz,  
że nie ziedzie,  P r z y w o ł a ł  zaraz  do sjebie 
P u ł k o w n i k a  C z e r n i s z e w a ,  i dał  mu list 
do Cesarza A l e x  a n d r a ,  mai ąc y  zn o wu -za  
cel .weyście w u k ł a d y .  P.  C z e r n i s z e w  s ta­
ną ł  d. 20. Mar ca  w  P e t e r s b u r g u ,  a pa 
ó w  list dotąd nie ma odpowiedzi .  —  lakże 
•więc .nożna by ł o  d łużey w ą t p i ć ,  że Rossya 
wszelkiego  zbliżenia się unika? Prawidłem 
i e y  by ło  od 155 miesięcy brać się za oręż ,  
i lekroć przemawiano  do niey o zgodnych  u- 
kłndach.  — ■ W i d z ą c  się przeto J. C, K. Mość 
zm u sz o n y m  ze strony Rossyi  do zaniecliania 
wsze lk iey  nadziei  , osądz i ł  za  powinność  
zg ł o s i ć  się do rządu Angielskiego przed roz 
poczęciem walki  maiące y  wiele krwi  w y t o ­
c z y ć / i  o t ym  kroku sw o i m ,  doradzonym 
przez szczerą żądzę p o k o i u ,  k a z a ł  mi JvV. 
P an a  uwi ado mić .  Nie posła.10 żadnego 
Ajenta  do L o n d y n u ,  1 nie zaszło żadne in­
ne zniesienie się między  o b y d w o m a  rzada mif 
Poni ższ y  l ist ,  k tór y  pisałem do Sekretarza 
Stanu Z w i ą z k ó w  zag ranicznych  Król a  A m  
g ie iskiego ,  oddano na morzu  d ow od cy  mor ­
skiemu tegoż narodu przy  D o u v r e s .  —  
U czy ni on y  przewin nie krok do JW.  P an a

pochodzi  z ducha traktatu T y l ż y c k i e g o ,  do 
którego J. C. K. Mość nie przestanie się sto­
s o w a ć  aż do ostatniev chwil i .  Jeżli zg łosze­
nie się do Angl i i  weźmie  iaki sk ute k ,  nie 
omieszkam JW .  P ana  uwi ado mić .  Cesarz 
A  1 e x  a n d e r '  będzie w  tey mierze uczestni- 
I iem albo w  skutku traktatu T y l ż y c k i e g o  ? 
albo jako  sprzymierzeniec Angi e l sk i ,  ieźli 
iuż z w i ą z k i  iego z Angl ią  są skojarzone.  —* 
Mam r ozk az  w y n u r z y ć  ci Hrabio pr zy  kom* 
cu tego pisma moiego żądzę Ce s ar z a ,  obia- 
wiortą iuż przez niego P uł k o w n ik o w i  C z e r -  
l . i s z e w o w i ,  a b y  u k ła d ,  którego od i8tu 
mies ięcy  pragnie,  odwróc i ł  nareszcie w y p a d ­
ki ,  r.a k t ór y ch by  r o d z a y  ludzki  srodze U- 
cierpiał .  —  Iakiżkolwiek  będzie stan rzeczy 
gdy  cię ten list d oy d z i e ,  i eszcze p o k ó y  bę­
dzie za l eża ł  od wul i  gabinetu twoiego ,  

Ieslem &c.

P o d p i s a n o : Xiąże Bassano.

II. Kopia  L i s t a *■“ Xięcia B a s s a n o  do 
Lo r da  C a s t l e r e a g h ,  Sekretarza Stanu 
s p r a w  zagranicznych Kr ól a  Angielskiego.

IV Paryżu d. 17. Kwietnia.
Mości  Panie d e d n a k i e m i  zaw sz e  Cesarz 

i Kró l  tchnąc uczuciami  umiarkowania  i p°" 
koiu , postano wi ł  . uczynić zn o w u  uroczysty 
krok d la  ukończenia klęsK w o y n y .  Skłania 
go do tego wi e lkość  i moc okokcznośc i?  
W iakich teraz świat  ca ł y  zostaie.  — ■ W i e V  
odmian zaszło w  Europie od lat  dziesięciu? 
a te b y ł y  skutkiem w o y n y  między  Lrancy^ 
i Angl ią.  Wie le  ieszcze odmian z a y d z i e  , a 
te z teyże samey  pr zy cz yn y  wy ni kn ą.  Gtły- 
b y  się b y ł  traktat  Amieński  u tr z ym a ł ,  za­
pobi eg łby  wielu wstt/-ąśniemóm. Niechuyże 
doświadczenie przeszłości nie będzie straco- 
nem dla przyszłości .  —  Nieraz iuż Cesarz? 
będąc pe w nym  t r y u m f ó w ,  za t rz y m a ł  s ę ,  1 
od w ró c i ł  od nich oczy  ku pokotowi .  U cz y ­
nił  to w  r 1805 zg lasz  iiąc się do rządu 
Król a  Angie lsk iego ,  mimo■ korzystnego poło­
żenia swoiego ,  i ufności w  w r ó ź b a c n ,  !<tóre 
f o r t u n a  prędko zu c i ć  tn i a la ; lecz prepozy;  
cye iego tern z b y t o ,  iż musiano się Rossy1 
poradzić.  W  r. 1808 podaiio Angli i  u o ^ e 
propozycye  pospołu 1 Rossy ą ;  ale An-gh 
z ło ży ła  się potr/.ebą Utkidgo pośi ednictwa? 
które mogło b y ł o  b ą dź  tylkp skutkiem uk^3* 
d ó w .  W r. i g i o ,  g d y  dla roz kaz ów  gabine"

, t o w y c h  A n g i e l s k i c h ,  i k o r z y s t n e  p r o w a d z e u 1® 
w o y n y  d o z n a w a ł o  z a w a d y  od niep.oęffegł°sCI 
H o l l a n d y i ,  u c z y n i ł  z n o w u  C ^ a r z  k r o k  óc*
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p o k o i u , l ecz  na p r ó ż n o ;  i znowu Pań stwo 
■frtancuzkie musiało  się howemi  prowincya-  
mi p o wi ęks zyć .  —  Czas  o bec ny  obeymuie  
r a zem wszystk ie  okoliczności  różuych epok,  
w których J C.  K. Mość o k a z y w a ł  spokoy-  
r*y sposób m yś lenia ,  a z k tóry m i dziś ka- 
Zał mi sie odezwać.  —  Klęski trapiące Pół  
^ysep i rozlegle krainy Ameryki  Hiszpańskiey  
powinny obchodzić  wszystk ie  nar ody ,  i ie- 
ana k o w ą  przeiąć t roskl iwośc ią  o ich ukoń- 
Czenie. ‘ z  rozkazu wię c  Monar chy  moiego 
Prrełożę J W ,  Panu o t w a r c i e ,  bo dla C2e- 
gożbymŁ miał  się u daw ać  do formalnośc i  , 
które tylko s ła by m  przysto ią ,  a k t óry m  tyl- 

zw odz ić  w y p a d a  ? —  S p r a w a  P ó ł w y s p u  
Oboiey . S y c y l i i , i es t celem sporu naytrud- 

nieyszego do zagodzenia.  lestem przeto u- 
Poważniopy za ła tw ić  tę rzecz podług  nastę- 
Pniących sa sad :

nC ało ść  Hiszpani i  ma  b y d ź  za.pewnio-

, , , Niepodległość i ca łoś c  Portugal i i  niech
Jownież będzie za p ew n i o n a ,  i uiechay dom 
■kragancki panuie. "

„ K r ó l e s t w o  Neapol itańskie niech pr zy  
K ról u  Neapol itańskim po zos ta nie ,  a S y c y -  
kyskie  przy dz is ie ysz ym  Domu Sj wy  l iy s k im . "

„ W  skutku tak i ey  u m o w y  , u s t ą pi ły by  
^ o y s k a  Kraricuzkie i Angielskie tak lądowe 
la k morskie z Hiszpanii ,  Portugali i  i S y c y l i i . "  
, „ C o  do innych okol icznośc i ,  te mogly- 

£ b y d ź  zala twionemi  podług tey z a s a d y ,  
każde mocarstwo przy  tern się utrzyma* 

° i  czego iemu drugie nie może przez w o y nę
°debrać.“  1

„ T a k i e  są JW.  Panie za s a d y  zgody  
^harowaney Xięciu Rejentowi .  —  W  uczynie- 

tego kroku  nie powoduią  Cesarzem ani 
^0zyt-ki, ani s t raty ,  iakie dalsze prowadze-  
j : 8. w ° y n y  m o g ł o b y  państwu iego wró żyć ,  
j z/e óu w  tey mierze iedynic  za  dobrem 
^ Cl?-kości i spokoynośc ią  l u d ó w ; ,  leźli  zaś 
; j* P°ezwarty  raz uczyniony  krok  zostanie 

poprzedzające bez s k ut ku ,  ta myś l  p r z y  
AMmniey pocieszać będzie j f raucyę , i e  krew 

szcze przelewana spadnie-na  Angl ię,  
testem &c.

Xiąże B a ssano.
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e  o d  W i e l ­

k i e g o  W o y s k a  d z i a ł  a j ^ c e  § °  

p r z e c i w  R  o  s s y  i.

IV .  Bulle tyn  wielkiego wo y sk a .

W  W ilnie d. 30. Czerwca 1812,  —  Dnia 
27. o godzinie 2giey  po południu  p r zy b y ł  Cesarz 
do p i erwszych  straży,  i ka za ł  w o y sk u  ruszyć 
w celu zbliżenia się ku W i l n o  w i i uderze­
nia d. 2ggo równo ze świ tem na w o y s k o  
rossjńskie,  ieśl iby ono W i l n a  bronić,  a lbo 
zdo by c i e  iego dla uratow ania  znayduiących.  
się tamże niezmiernych m ag a zy nó w ,  o dw lek ać  
chciało.  Jedna d y w i z y a  rossyiska osadz iła  
T r o k i ,  a druga sta ła  na w z gó r ka c h  W  a* 
k i .  —  Król  N e a p o l i t a ń s k i  ruszył  d. 23. 
o świcie z  przednią st rażą i l ekką  iazdą  Je­
nerała Hrabiego B r u y e r e s ,  a Marsza łek 
Xiąże A u e r s t a d t  wspiera ł  go korpusem 
swoim.  —  Zewsząd  cofnęli  się Rossyanie.  
W y str ze l iw sz y  k i lk a  r a z y  z d z i a ł  przeszli 
z n a y w i ę k s zy m  pośpiechem za W i l i ę  z a p a ­
l i w sz y  drewniany  mo t przed W i l n e m ,  i 
niezmierne mag azyny,  wartuiące do ki lka 
m i l ionów Rubli.  Przeszło 150000 cetnarów 
m ą k i ,  ogromne zapasy furaż ów i owsa ,  tu­
dzież znaczna i lość mundurów,  stały się p a ­
s t w ą  płomieni.  Wielki  zapas broni,  na tstó- 
rey Rossyi  wogóln.ości  z b y w a ,  zniszczono if 
wrzucono w  W i l i ę .  Koło południa wszedł  
Cesarz do W i l n a ,  a o 3ciey  godzinie b y ł  
most  na W i l i i  zn o wu  postawiony.  W s z y ­
scy  cieśle, tego miasta poszli z ochotą na tę 
robotę  i postawi li  most, g d y  tymczasem pon- 
toniery rzu.cili most drugi. —  D y w i z y a  j e ­
nerała B r  u y  e r e s rus zy ł a  za  nieprzyjacielem 
na lewy brzeg rzeki. W  m ałey  utąrczcę 
z tylnenii s t rażami ,  zabrano  Ro ss y an óm  50 
w o z ó w  i raniono ki lku l u d z i ,  międz y  klóre- 
tni znayduie się Kapi tan h u za ró w S e g u r .  
L e k k ą  polska iazdą , gwaręiyi  , uderzyła  na 
praw ym brzegu W i l i i ,  zmusi ła kozuk-ow 
do ucieczki,  ścigała u h ,  i z a c h w y c i ł a  z n a ­
czną l iczbę ieńców.  —  Dnia 25. p r ze b ył  Xiąl  
że R e g g i o  W i l i ę  po-moście w y s t a w i o n y m  
pod K o w n e m  , i posunął  sie u, 26.  do 
J a w  p a 1 a cl. 27go ci 
szeniem D o w o d c a  pi
syiskiego Xiąże  W i t g ę n s t e i n , by ł  p r z y ­
muszonym do opuszczenia c a iś y  Ż m u d z 1 , 
i ako  tćż kraju m i ę d z y . K o w n e  ;n t umrzeta 
p o ł o ż o n e g o ,  do cofuieaia ku W i l k o m i e -

o. S z a t u i. f em  poru- 
źrwszego korpusu ros-
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r z o w i  i ściągnieuia dla wzmocnienia swego 
d w ó ch  pu łk ów gwardyi .  —  Dnia  2Sgo zasz ła  
p o ty cz ka .  Xiąże  R e g g i o  zn alaz ł  nieprzy­
jac iela  uszykowanego  do boiu naprzec iw 
p e w e t o w a .  Zaczęto  z dzia ł  s t r zć la ć ,  nie­
przy jaciel  sp ędz any m  b y ł  z iednego mieysca 
na  drogie i przeszedł  z nagłym pośpiechem 
po  moście ,  którego spalić nie zdołał .  Utra­
c i ł  300 i e ń e ó w ,  między  którerni wielu offi- 
ce ró w,  tudzież 100 ludzi w  ranionych i z a b i ­
tych.  Strata nasza wynos i ła  do 50 ludzi. —  
Xiąże  R e g g i o  chwal i  brygadę  lekkiey  iazdy 
pod dowództwem Jenerała 3 ar o n a  C a s t e i ł ,  
i  l i t y  pułk lekkiey  piechoty- sk ładaiący  się 
z samych F ra n c u z ó w  z Departamentu A 1- 
p e y s k i e g o .  Młodzi  konskrypcyoniści  rzym ­
scy  okazal i  wiele nieustraszonego umysłu. —  
Nieprzyjaciel  z» pali ł  w W  i ł  k o m 1 e r z u s w ó y  
wie lk i  m ag a zy n;  w ostatniey chwil i  zabrali  
mies/kańce k !lka beczek m a k i ;  możnaf b y ł o  
iednakże  część tego znowu odzyskać .  -— Dnia  
29. k a z a ł  Xiąże  E l c h i n g e n  rzucić most 
nap rze c i w S o n d e r w y  w  celu przebycia 
W i l l i .  Ku gościńcom G r o d z i e ń s k i e m u  
i W o ł y ń s k i e m u  w ys ł ano  kolumny,  a to 
dla spotkania się z rozmaitemu korpusami 
rossy i s k i e m i , które b y ł y  odcięte lub r ozp ro ­
szone,  —  W i l n o  ma 25 do 30000 ludności,  
wiele  k l a s z t o r ó w ,  piękne z a ł o ż e n i a ,  i mie­
s z k a ń c ó w  pełnych patrystycznego ducha. 
Czterysta do pięciuset studentów maiacych 
przeszło  lat 18 i pochodzących z nayza a-  
cznieyszych fami l i i ,  ż ą d a l i , ‘ a by  z nich pułk 
u fo rm o w a no .  —  Nieprzyjaciel  cofa się do 
D ź w i n y .  Wielka  l iczba sztafet i officerów 
ze  sztabu jeneralnego,  dostaią się nam co 
c h w i l a  w  ręce. M a m y  teraz dJWód iak prze­
sadzonemu b y ł y  wszystkie te wiadomośc i ,  k t ó ­
re Rossya  o sile s w o i ć y  rozszerzała .  Z każ­
dego pułku  zn a yd u ią  się ty lko  2 bat^fcony 
p r z y  w o y s k u ; gcie bata l ion y ,  o których  wie­
le w y k a z ó w  w r a z  z korrespondencyą  między 
officerami z a k ł a d ó w  i pułkami  prze ję to ,  rre 
niaią więcej-,  iak 120 do 200 ludzi .  —  D w ó r  
w y i e c h a ł  z W i l n a  we  24 godzinach  po ode­
braniu  wiadomośc i  o przeyściu naszem pod 
K o w n e m ,  ż m u d ź  i L i t  w  a zupełnie pr a­
w i e  są. os wobodzone.  Central izacya  B a  g r a -  
t i o n a  ku pó łno cy  osłabi ła  bardzo w o y s k o ,  
k tóre  W o ł y n i a  ( n a  po łud niu )  bronić mia­
ło .  —  Król  W e s t f a l s k i  pr zyb ydż  miał  
dnia 29. do Grodna z korpusem Xięcia P o ­
n i a t o w s k i e g o ,  tudzież z 7 m j m  i 8mym 
korpusem.  —  Wiele ko lumn w y r u s z y ł o  dla

ł
uderzenia z bo ku  na korpus B a g r  a t i o n u , 
k tó r y  d. 20. odebra ł  r ozk az  dążenia w  spie­
sznych marszach z P r u ż a n  do W i l n a ;  
przednia straż iego b y ł a  iuż o 4 dni 
drogi od tegoż miasta , gdy okoliczności  
z musiły go do ustąpienia ; ścigaia go do­
tąd. —  D o  tey chwil i  nie b y ł a  k r w a w a  te- 
raźnie ysz a  k a m p an ia ;  same ty l k o  woienne za­
cho dzi ły  o b r o t y ,  a my ogółem 1000 zabra­
l iśmy i t^ców. Nieprzyiaciel  utraci ł  iuż g ł ó w ­
ne miastó i naywi ęks zą  część swoich pro- 
win cy i  polskich,  które powsta ią.  W s z y s t k ^  
m a g a z y n y  na p i e r w s z e y ,  drugićy i trzeciey 
l in i i ,  skutki  dwuletnego u s i ł o w a n i a ,  a wa r­
tujące więcey  iak 20 milionów-,  aibo ogniem 
sp ło n ę ł y ,  lub też w  nasze dostały się ręce» 
a g łó w n a  kw a t er a  w o y s k a  francuzkiego mst  ̂
teraz na tem m icy sc u ,  gdzie się od sześr i u 
tygodni  D w ó r  rossyiski  z n a y d o w a ł .  — Fm 
rniędzy w ie lk ą  l i c z b ą  p-zeiętych l i s t ów ,  na­
stępujące d w a  są godne u w a g i ;  ieden od In­
tendenta w o y s k a  rossyiskiego L a b y ,  w  któ­
rym d o n o s i : g d y  Ro ss y a  wszys*kie  mą- I
g a z y a y  na p i e r w s z t y ,  drugiey i t rzeciey li­
nii utraci ła,  przymuszoną  i *st zak ład ać  uoW® 
iak nay p r ę d z e y ; drugi list od Xięc-ia A l C  
x and ra  W ii r t e m b e r s k i ę g o : iż w  kil14*1
dni po rozpoczęciu kampani i  pro w incye środ­
k o w e  ogłoszone zosta ły  za będące w stan^ 
woiennym.  —  Ież_-łi w o y s k o  rossyiskie mia* 
ło  iakie widoki  z w y c i ę z t w a ,  więc  w teraZ' 
nieyszem położeniu rzecz y  obrona W la3 
wartą  b y ł a  zawsze  stoczenia b i t w y ;  w  k^f' 
dym  kraiu,  szczególniey  zas w  t y m , w któ­
rym się m y  teraz z n a y d u i e m y ,  powmnab/  
b y ł a  chęć utrzymania potróyncgo rzędu m;l" 
g a z y n ó w  skłonić Jenerała do doś wiadczam3 
szczęścia.  —• Same więc t y l k o  obroty  odda' 
ł y  w  moc f r a n cu zk ;ego wo y sk a  znaczną  c z ’e' 
p r o w i n c j i  p o l s k i c h , ich stolicę i troial 1 
rzędy m a g a zy n ó w .  W  W i l n i e  podpalon3 
z taką nagłośc ią  m a g a z y n y ,  iż wiele ieszfZ 
r ze cz y  można b y ło  uratować .

R a p p o r t  J e n e r a ł a  I n t e n d e O - ’ 
ł .  a b y  , d o  M.i  n i s t r a  W  o i e n n e g 
w  W i l n i e .

W łaśnie  w  tey  chwi li  miałem zaszc^J 
odebrać list od JW .  P ana  (N. 179 z dnia 
b. m.)  w  który m JW.  Pan daiesz mi do [ 
znania,  iż w o l ą  iest N. Imperatora,  aby  
g a z y u y  iak nayśpieśzniey do W i t e b s k  a>. . 
s t  r o w  a,  do W  e ł y  k i Ł  u ki, i do P s  o w 1 
wszystk ie na p r a w y  brzeg D z w i n y  l3rieIł
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sione b y t y .  W y s ł a ł e m  i u ż  do W i t e b s k a  
8°ńca S t ę p a  n o w a ,  k tóry  mi oddał  ten 
rQzkaz;  uży ie  wszelkich ś r o d k ó w ,  które do 
zupełnego w y k o n a n i a  onegoż uznam za po- 
Rzebne,  i nie omieszkam zdadź JW.  Panu 
sprawy ze w s zy st k i eg o ,  co uczynię dla d o ­
pełnienia rozkazu Jego Imperatorskiey Mości  
j e ż ą c e g o  się m a g a z y n ó w .

Jenerał  Intendent Ł a b a .  
p  N.  727 w  D  r i s s i e nad D ź w i n a  d, 26. 
^ e i -w ca  i g i 2  o godzinie 1 po północy .

R a p  p o r t  G u b e r n a t o r a  W o i e n n e -  
S 0 o I m p e r a t o r a  w  iV i 1 n i e.

, Miałem dzisiay to szczęście odebrać U- 
az W. Imperatorskiey Mości  z d n i a 24- b.  m. 

Sdzie się W .  Imperatorskiey Mości  podobało  
g ł o s i ć  Gubernie B i a ł o r o s s y i s k ą ,  W i -  

? b s k ą  j M o h y l o w s k ą  za będące wsta- 
!e _svoiennym. W  skutku tegoż zatrudnio- 
y  iestena dopełnieniem tego rozkazu.

Gubernator  Bia łorossy i
Xiąże  AIexander W i i r t e m b e r g .

. Nro 2)97.  w  W i t e b s k u  d. 27. C zet w- 
a »812.

X  i ę s  t w  o  W a r s z a w s k i e .

i* , ^  W a r s z a w y  d . 25. L ip c a .  —  Ostatnie
y  od w o y sk a  narodowego odebrane,  pisa- 

c są z S ł u c k a  pod 18. b. m. Mieysce i 
ata d o w o d z ą ,  iak z w yc ię zk ie  w o y s k o  pra- 
eg°  sk rz y d ł a  wie lk iego  w o y s k a  Spiesznie 

posuwa.  M ię dz y  N i e ś w i e ż e m  a  S ł u c -  
iaz j m z a sz ła  zn o wu  i y w a  utarczka  m iędzy  
lept ^ naszą a nieprzyjacielską.  W  tśy  po- 
iesi ,enera* M oskiews ki  P a l i  1 -ea,  a  raniony 
iz y  perał kozacki  P l a t ó w .  —  G ł o s z ą ,  

E  c k m U h 1 ( D a v o u s t )  ubiegł  i 
£> a Ze . w  °kolicacli  B o b  r u y  s k  a  Jenerała 
pe 0 0 a ; nje można iednak z zupełną

noscią donieść,  w  kt óra  stronę ten ostatni  
* cofa. ‘  k

k u s e t ^ 6'^-00 ztac* M a g d e b u r g a  kil- 
( gfj ,leńc ó w  moskiewskich.  Wie lu  z nich 
Z yty lcfi w z i ę t o j  powraca ło  z szpi talów w  
da\vn-m ^r z u  s w ycb  k o r p u s ó w ,  które
i G r ‘e{  s la ł y  w  okol icach  B i a ł e g o s t o k u  
3°oo  ̂ 1 a ’  że za ® ’ d o w i a d u i e m y ,
luclzj a k ° w y c h  p r z y w r ó c o n y c h  do zdr ow ia  
? z a vvv prawiono  w tęż  stronę z Ż y t  o m  i e- 
będ/i iCSt w 'cc nadzieia,  iż większa ich cześć 

k 2agarnięta.

Dnia  22. b. m. przyięła Rad a  jen: Kon- 
federacyi  jen: K r ó l e w s t w a  Polskiego w miej'-- 
scu sw yc h  obrad  Jana N i e m c e w i c z a  i 
Piotra B o g o r s k i e g o ,  D e pu to wa nyc h  z Po­
wiatu K o b  r y ń s k i e g o ,  W o i e w ó d z l w a  Brze­
skiego Litewskiego , k tórzy  z łoży l i  akces te­
goż  powiatu do Konfederacy i  jen: Polski  , 
pod  d. 8. b. m. uczyniony .

Dnia 24. b. m. posiedzenie R a d y  jener: 
Konfederacy i  jeneraloey by ł o  publiczne w  
Izbie z w a n e y  Poselska w zamiarze odebrania 
sp ra w y  od Dep uto wan yc h  Konfederacy i  jen; 
do N. Cesarza Fran cu zów  i Kró l a  Włoskiego  
w ys ł an yc h .

Uroczystość ta o db y ł a  się następuiącym 
s p o s o b e m :

O godzinie 11 zrana  wszystk ie  W ł a d z e  
R z ą d o w e  zgromadzi ły  się na pokoiach  K r ó ­
lewskich .  O  teyże godzinie o tw orz on o  ganki  
I z b y  P o s e l s k i e y , a b y  się tam publiczność 
wcześnie umieścić mogła  ; *do sam ey  zaś I z b y  
puszczone b y ł y  t y l k o  o s o b y  w mundurach 
obywatelsk ich lub w o y s k o w y c h  pr zy  szpa­
d a c h ,  i to nie wprzódy,  a ż  w ł a d z e  kraiowe 
mieysca  sw e  zaie ły :  oddzielne b y ł y  mieysca 
dla Dam.  Urzędnicy Admmistracy in i  i Poli- 
cyini  porządek przepisany w umieszczeniu 
W ł a d z  i w i d z ó w  w Izbie posiedzenia u t r z y ­
m y w al i .

O  godzinie 12 otworzono  podwoie Izby  
posiedzenia. Urzędnicy  wspomnieui  w p r o w a ­
dzili  Władze ,  iako to : Senat,  Radę Ministrów 
i Radę Stanu, P o s łó w  i De pu to wa ny ch  znay-  
duiących się w Sto l icy  i umieścili  w  krzesłach,- 
w  środku sali po o bu dw óc h  stionach w z d ł u ż  
postawionych,  inne zaś W ł a d z e  na p ierwszych 
ła w ac h.

Po zabraniu mieysc przez W ł a d z e  R z ą ­
d ow e,  Prefekt Depart;  W a rs zaw sk ie go  z cztere­
ma wyznaczonemi  Officerami w p r o w a d z i ł  
JW.  Ambassadora  Francuzkiego  wr az  z o so ­
bami  do Pose ls twa  na le iąc em i ,  i umieścił  go 
w  mieyscu dla niego przeznaczonem.

JO. Xiążę Marsza łek Konfederacy i  za  
uderzeniem laską  dał  potem glos Sekretarzo­
wi  Rady  jeneralney do przeczytania Pro to ­
kółu  obrzęd dzisieyszy u ch w a la ją ce go ,  p o ­
czerń oświa dc zy ł  , iż De put ac y ia  ma b y d ź  
wp ro wa dz on ą .

Za przyby c iem  iey i zabraniem mieysca  
w  krzesłach naprzec iw R a d y  jeneralney,  Xią- 
żę Marszałek w e z w a ł  Deputo wan ych  do zd a ­
nia s p r a w y ,  i dał  głos p ierwszemu z porząd­
ku  JW.  Senatorowi-Woiewodzie  W y b i c k i e ­



mu ,  który  w  mowie  s w o i e y z a s t a n o w i w s z y  się 
n a j p r z ó d  nad wielkością  M r n  i r i h y i  Bohaty-  
r a ,  a oraz nad wielkością  przedmiotu , dla 
którego Deput ac y ia  w y s ł a n ą  by ł a  do Niego ,  
don iós ł  , iż taż. De put ac y ia  sk inąwszy  w 
W  i łfi i e d. 8- L i p c a ,  oddała list s w ó y  w i e ­
rzy te iny .Xięciu Jegomości B a s s a n o ,  Mini ­
strowi Zwiazkó-w Zewnętrznych  i przez niego 
dnia i i. t. m. (wice nic d. 9. ink m ylnie pier- 
wdy donoszonej o godzinie 6tev z wieczora 
Stawioną by ła  przed N. Cesarzem,  który przy ­
lał ią otoczony okazałością  i blaskiem tronu 
s.cego.  —  T u  JW.  Senator-Woiewoda  W y -  
b i c k i  w krótkich w y r a z a c h  w y  łuszczył  osno­
wę  m o w y  s w o i e y  do N. Cesarza.  Prz yda ł  
oraz,  iż Deput ac y ia  oddała  Akt  Konfederacy i  
N Cesarzowi,  który p r z y l a w s z y  go łaskawie ,  
rac zy ł  dać odpowiedź .

v  O d p o w i ed ź  N. Cesarza i Kr ó l a  cz yt a ł  
■wi ęzyku Francuzkim JW ,  Senator-Woiewoda  
Z a m o y s k i ,  a wyt łumaczenie  na ięzyk Pol ­
ski c z y t a ł  JW,  Sekretarz jeneralny Rady  je- 

meralney  Konfed:  K o ź m i a n .  W  czasie c z y ­
tania tey o d p o w i e d z ’ R a d ą  jeneralna i ca ła  
Izba  wstały.

JO.  Xżę Marszałek o ś w i a d c z y w s z y  wd zię ­
czność De piu ac y i  za dopełnienie zlecenia 
Konfederacy i,  w y k r z y k n ą ł ,  a za nim wszyscy  
przytomni  t rzykrotnie:  N i e c h  ż y i e  W . N a ­
p o l e o n  ! dla wynu rze nia  zaś obszerney te y  
w'dzieezności  narodo wey  ku  Wskrzes ic ie lowi  
bytu  Kraiu Polskiego,  da ł  głos JW. L i n ó w -  
s ki  e m u ,  R a d c y  Ronfed: jener. Z a k o ń c z y ł  
JW,  L i n o  v s k i  głos s w ó y  wniesienitm u- 
c h w a ł y  'uź przez Radę jeneralna przyiętey,  
a przez iey Sekretarza jeneralnego eżytaney ,  
2 a w :eraiącey  w  t re śc i : i ź  w  I z b i e  S e y m o -  
w  e y  z ł o t e m i  l i t e r a m i  w y r y t a  b ę d z i e  
n a  m a r m u r z e  o d p o w i e d ź  w s p o m n i o *  
n a  N.  C e s a r z a  i K r ó l a ,  i z e  na  u w i e ­
c z n i e n i e  t a k  s ł a w n e y  e p o k i  m e d a l  
w y b i t y  z o s t a n i e .

JO. Xiąźę  Marsza łek w e z w a ł  nakoniec 
R a d ę ,  wszystk ie  W ła d z e  i publiczność do 
świątyni  Pańskiey  na T e  1) e u m , które w 
Kościele katedralny f) S. J a n a ,  w  przytomno­
ści niezmiernego tłuinu l u d z i ,  pr zy  assysten- 
cy i  korpusu W e t e r a n ó w  i K a de t ó w ,  zaintono- 
%vano.

C a ł y  ten obrządek  o d p r a w i ł  się z nay- 
większą  powagą  i świetnością.  Izba Poselska 
napełniona  b y ł a  widzami  płci  oboiey maią- 
cemi k o k ,  rd' '  Konfederacyi  na lewey  ręce. 
Na wszystkicn twarzach  iaśniała  radośćy j ł c ę  ’

pmkna rozczulona zd a w a ła  się spoyrzeniert1 
samem w y r a ż a ć :  b ę d z i e m y  w p a i a ć  ^ 
d z i e c i  n a s z e  m i ł o ś ć  o y c z y z n y ;  3 
ws zys cy  przytomni przeięci  byl i  n a y z y w s zh 

Wdzięcznośc ią  ku T e m u ,  któremu w s z y s t l ’ 0 
winniśmy,  i który w sercach P o l a k ó w  WlC' 
cznię ż y ć  będzie.

W s t ę p  m o w y  Senatora - W oi ew od y  W V  
fc i c k i e g o ,  mianey  cło N. Cesarza N a p - 1;
1 e o d  a przy  z ł o ż e n i u  mu Aktu K o n f e d e r a t / 1 
jen: Królestwa P o ls k i eg o ,  iest następujący-

N. Firnie! , ,Seym Xięstwa  W a r s z a w s k i e  
g o , na zbliżanie się potężnego w o y sk a  W 3' 
szey  Ccsarskiey Mości  zgromadzony,  zwi-0' 
ci ł  całą sw oię  na to t rosk l iwość ,  aby ,  
mi eys co we doz wo lą  s p o s o b n o ś ć ,  żołmerzo^'1 
Jego na niczem nie schodzi ło:  ale czuł  zar3' 
zein w p ierwszym s w y m  z a w i ą z k u ,  iż nadel 
s/ła pora dopomnienia się kr zy w d  narodowych1 
dopełnienia zamiar ów  nad w s z y s t k o wyższych-  
Z ta ko we go  przeKonania zamieni ł  się Se y3! 
jednomyślnie w Konfederacy ią  jeneralna , 
ogłosi ł  Polskę za przy wróconą  do wszystkR 
praw  s w o i c h ,  o k r y w s z y  cecha zupe łne y  n ,e' 
ważnośc i  wszelkie  dzie ła  s a m o w o l n e ,  co b3' 
rodu naszego zątrac i ły  by c ie . “

D a l ć y  zaś tak się pomieniony m oWc* 
w y r a ż a :

„ D z ię k i  W a s z e y  Cesarskiey  Mości  ! i* 
iu£ cztery  mi l i ony  P o l a k ó w  iest w o l n y c h ,  1 
pr aw am i  są rządzeni  P o l s k i e m i : atoli sz c i f  
śeie, iakiego kosztuią,  nie przyt łumi ło  w  dd' 
s ieyszyeh okol icznościach uczucia o b o w i a 4 
k ó w ,  k t óre  w k ł a d a  na nich o y c z y z n a ,  te s‘ł 
na sercu każdego w y r y t e ,  i które samo i'3’ 
kazuie  niebo. Brac ia  nas i ,  sk ła da ia cy  na/' 
więks zą  ludność Polski,  i ęczą  ieszcze w vvie1' 
kiey części w  w ię zac h  Mos kiewskich  ; c św ie' 
l a tny  się m ów ić  za ich p r a w a m i , i w s k a zX' 
w a ć  im średnicę połą czenia  się ca łey rod^1 
ny  P ol sk i ey . “

„ M ó g łż e b y ś  nam N.  Panie!  naganiać cW 1’’ 
k t ór y  obow iąz ek  Polaka n a k a z y w a ł ?  m óg #?  
byś mieć za złe,  żeśmy się do p r a w  naszy^ 
w ró c i l i?  Stafo s ię:  iuż od tey godziny  ty, 
c z y z n a  n a s z a ,  P o l s k a !  wskrzeszona -został3  ̂
Już iey p o b y t  z a p e w n i a ' prawo ; ustabź Sj 
skutek? przedsięwzięcie nasze,  obowiązek j 
pr aw o uzacnia ;  a [e będzież za spra wą  nip ‘ 
potęga?  nie mia łbyż  Bó g  bydź  iuż syt  k 3 ,̂' 
co śc iągnął  za nasze niezgody ? chr ia łzet>3 
u wieczniać  nasze nieszczęścia i Po la cy  z3 ’ 
że żywi l i  w s w y c h  sercach mi łość O y c z y 70?̂  
miej ibyz w rozpa czy  i bez nadziei  ws ą f



1

do grobu ? Nie \ W a s z a  Cesarska Mość Ze- 
Smńcem iesleś Opatrzności :  iey siła w nim 
O m i e s z k a ł a ,  i  b y t  Xi ęs t wa  naszego Jego się 
potędze należy ."1,

„K on federacy ia  nas deputowała  do W a -  
szey Cesarskiey Mości  , w  zam iar ze  złożenia 
^ktu pod n a y w y ż s z a  Jego saukcy ią  i upro- 
*żenia w s ze c h w ła d ne y  protekcyi  dla Króle­
stwa Polskiego.  Rz ekniy  Nayiaśn:  P ani e !  —  
' e s t K r ó l e s t w o  P o l s k i e !  a  ten wvrok. 
“ ędzie w  oczach  świata wyrokiem z iszczoney 
luż p r a w d y . ”

jTJest nas 16 m i l i o nó w  P o l a k ó w ;  iedne- 
R° między niemi nie ma , c o b y  s w e y  s i ły  , 

rwi i maiątku  W a s z e y  Cesarskiey Mości nie 
Poświęcić  ‘ W szystk ie  o fiary staną się dla  
nas lekkiemi ,  k i ed y  o dokonanie po wstania  
Waszey O y c z y z n y  rzecz pójd z ie .  Na Jego 
° dgłos w s z y s c y  staną pod b r o n i ą ,  wszyscy  
aiu z łozą  swe serca . ”
• _ »,W s p o m n i a w s z y  na P u ł t u s k ,  E y l a u  

c r y d l a  n d ;  w s p o m n i a w s z y  na przysięgi
z*°tone w E r f u r c i e  i T y  I z y ,  w i e r z y ć  wy -  
Pada, ze ta w o y n a ,  k*£rą nieiostropnie w y -  
‘Ja«i dziś M o s k w a ,  iest po tępia iącym  ią wy* 
°kiem Opatrznośc i ,  k t óra  naszerni dotknięta 

Uerpieniami , p o ło ż y ć  im koniec przedsię­
wzięła. ”  ^  J 1

»>w szakże l e d w o  ta druga wo yn a  Pol ska  
£  H B | , IOSt4ła> *  L ż  W a s z e y  Cesarskiey 
w  hołdy nasze’ w  tey s t a r o ż y t n e j  J a g i e ł -  

W stolicy s k ł a d a m y ;  iuź orły Jego brzegi 
o k r y ł y  N i e m n a ;  iuż w o y s k a 'M o s k i e w s k i e  
ozbi te,  przecięte,  rozproszone , b ł ą k a i ą  się 
fcz ce l u ,  i bezskutecznie si łą sie p o łą c z y ć  i

*  szyki p o sta w ić .”  * 4
Jw » interes Państwa Waszey Cesarskiey
Naród tr* P ° ' A’rotu P o l s k i ;  pewnie  s ł a w a
Jei^i U , ranci lzkiego równie tego w y m a g a ,
ilacl/ z 'la  ̂ dolski  b y ł  znakiem do upadku 
po ^ ° n e y  Monarchi  F ra n cu zk ie y ,  niech ie y  
t Qie s a n 'p będzie do w od em  no w e go  z a kw i-  

“  ran(yi.  Ile - raz y  Polska  obarczona
Vvipb/t em*enif ra uc i s k ó w ,  z a w s z e ,  przez
F r w t rzy b l i s k o ,  zwra ca ła  swe  o cz y  ku 
^ o e y ] , temu wspaniałopotężnemu narodo- 
Hjl' P*zeznaczenie za ch o w a ł o  uśkutecznie- 
b v życzeń  naszy ch  do c z a s ó w  Nacz e ln ika  
a a w 1yi Cł 'warteL» powiem do N a p o l e c *  
kó 1 e f k i e g o , przed k t ó r y m ,  t rzech wie- 
'n, U P °K t yk a  momentu iednego b y ł a  przed- 
po?tecn ’ a t(t Przestrzea le dw o zmier zoną  od 

ndma ku północy ,  ieden rzut  o ka  tego 
r*

, ,Nayiaś :  Panie 1 s k ła da m y  Mu Akt Kon- 
federacyi ,  który odrodzenie się i istność Pol ­
ski og łos i ł ;  po n a w i a m y  w  obliczu Jego imie­
niem braci naszych nayuroczystsze zaręcze­
nia, iż zamiary'  nasze do końca dop ro wa dzi ć  
starać się będziem,  przez połączenie W iedno 
wszystkich wol i,  wszystk ich  sił, i gdy  potrze­
ba  w y m a g a ć  będzie,  w y l a n i a  krwi w s z y s t k i e j ,  
która w  ży łach  naszych płynie.  Zamiar  tak 
wielki  uwieńczy pom yśl ny  skutek ,  ieżeli go 
p r ot ek c y i a W as ze y  Cesarskiey Mości  wesprze# 
zechce.”

(T u  następnie um ieszczana w przeszłym  
JSumerze G azety nasztfy odpowiedź A. C esarz*  
Trancuzów.y

Z  W ilna d. 15. Lipcu. — • Dnia  11 mieli  
honor  b y d ź  przypuszczonemu na aud y en c yi ą  
do  Cesarza JMci o by wa te l e  X ięs twa  Zmudz" 
kiego:  G i e ł g u d o w i e ,  B i l l e w i c z o w i e ,  
B i a ł ł o z o r o w i e ,  J e l e ń s c y , j  inni dobrzr  
myś ląc y  synowie oyc zy zn y .  .Skoro ty l k o  do­
wiedziel i  się o zaięciu Stolicy G i e d y m i ­
n ó w  , natychmiast  pośpieszyl i  z  oddaniem 
hołdu od tey p r o w i n c y i ,  nie c h c ą c ,  a ż e b y  
w  udz iale  szczęścia by l i  poślednieyszemi od 
o b y w a t e l ó w  W o i e w ó d z t w a  Wi leńs:  Cesarz  
JMość r oz m a w ia ł  a niemi o szczegółach tego 
kraiu.

Nigdy  miasto nasze nie b y ł o  tak ś w i e ­
t n e ,  iak się w.ydaie od d w ó ch  tygodni.  O- 
prócz dworu N a j p o t ę ż n i e j s z e g o  M o n a r c h y ,  
naypierwsi  o by wa te l e  k r a i o w i  zna yd u ią  się 
w  murach naszych.  Zapa lon a  młodzież  ze 
wszystk ich stron leci po d  chorągwie Polskie.

Gw.aćdya h o n o ro w a  N, Cesarza  N a p o ­
l e o n a ,  sk iada  się z znayzna kom its ze y  Li-  
tewskiey młodz ieży.  Naczelnikiem iey  iest  
Xiążę O g i ń s k i .  -

Jenerał B r y g a d y  K o n o p k a ,  formule  
g w a rd y e  L i t e w s k ą ,  i będzie nią dowodzić.

B y w a l i  tu k o le yn o  u N. Cesarza N a p o ­
l e o n a  na  obiedzie De put ow ani  od Konfede-  
r ac y i  Królestwa  Pol sk i eg o ,  iako  to :  Senato­
rowie W o i e w  odo wie  W y b i c k i  i S o b o ­
l e w s k i ,  i Hrabia. S o ł  t y k ,  Pose ł  R a d o m ­
s k i .  —  O b d a r z y ł  Monarcha wspoinnionych  
D e pu t o w a ny ch  tabakierarhi z ło temi  b r y la n­
tami obsadzonemi.  Senatorowie dostali  i*- 
z wizerunkiem Cesarza,  a inni z cy fr ą  iego. —  
B i sk u pW il eń s ki K  o s s a k o w s k i ,  o trzymał  tak ­
że od tegoż Monarchy  pierścień br y la nt o wy ,  

Cesarz Jegomość m i a n o w a ł  Kawalerena
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Legi i  h o no ro w ey  P .  V a u d o i s ,  Kapi tana 
2go pułku  s t r ze l có w ,  k t ó r y  u de rzywszy  pod 
" K a ł w ą  z oddzia łem 50 s trze lców na tabor 
r e z e r w o w y  moskiewski  z  200 p o w ó z e k  i ig 
dz ia ł  składający się, tenże ze wszystk ie in z a ­
br a ł  wraz  7. óoo końmi  1 200 kanonierami ,  
m ię dz y  któremi 4rech off i cerów.

W c z o r a y  o d pr a w i ła  się tu wie lka  uro ­
czystość  narodowa z n a y w i ę k s z y m  zapałem.  
O godzinie n t e y  zrana w  przysionkach  b a ­
zyl iki  naszey zebra ło  się Duchowieństwo wsze l ­
kiego w y z n a n i a ,  iako tez wszystk ie  mieyskie 
cechy  dla przyjęcia i powi tan ia  wł adz  p o ­
s tano wio nych.  O południu udali  się z p a ł a ­
cu do Kościoła w  wielkim orszaku:  Deiegacy ia  
od Konfederacy i  Polski ,  Cz łonki  Kommissyi  
t ym c z a s o w e g o  rządu , Adminis tracy ia  , A k a ­
demia , Podprefcktura  , P re zy den t  z Municy-  
palnością,  J u ry z dy kc y ie ,  s tarszyzna  g w a rd y i  
narodowey  mieyskiey ,  i wszystk ie inne w ł a ­
d z e ,  a potem nastąpiło uroczyste  nabożeń­
stwo.  Biskup K o s s a k o w s k i  pontyfikalnie 
ubrany,  mszę świętą  pr zy  Iiczney muzyce 
c e l e b r o w a ł ,  i T e  D e u m  l a u d a m u s  za in­
t onował .  Potem Prezes K om m iss y i  tymcza-  
s o w e y ,  w  dosadney mowie,  ogłosi ł  Akt  K on­
federacyi  Polski .  Po przeczytaniu podpisów 
tego A k t u  przez Sekretarza,  Ouezwały  ptę t y ­
siączne ok rzy ki :  N i e c h  ż y i e  C e s a r  z W i e l ­
k i ' N a p o l e o n !  powtarzane  długo rozlegały

się po sklepieniach bazy l ik i .  W r a z  potćm 
za śpiew ano S a l  r u m  f a c  I m p e r a t o r e m  
N a p o l e o n e m ,  i ogłoszono,  że Kommissyn1 
Rząd ząc a  chcąc  uświęcić  pam.ątkę dnia tego, 
p ost an ow i ła  -wyposażyć po tys iąc  złotych 
dwie  panienki  , iednę L i twinkę  za  Polaka  1 
wzaiemnie P ol kę  za  L i tw in a  , na  znak zie* 
dnoczeiua d w ó ch  na rod ów  w tym dniu uro* 
czystym.  Zn al a z ł a  się pierwsza  para,  i szcz?- 
śl iwie tegoż momentu ślubem małżeństw* 
połącz ona  zosta ła.  Po  tey  ceremonii ,  wszy* 
Stkie w ł a d z e  u d a ł y  się do JO.  Xięcia B » 5' 
s a n o  dla z łożenia A k t u  Konfederacy i  z pros* 
b ą  o przedstawienie go Ces arzowi  JMci.  P° 
skończonem nabożeństwie  , po pierwszych 
domach nastąpi ły  przyiacielskie biesiadjr. W i e‘ 
czorem,  ratusz i miasto rzęsistym ogniem z3' i 
jaśniały.  T ea tr  n a r o d o w y  d a ł  gratis dla  P 11/ - 
bl iczności  sztukę u lubioną K r a k o w i a k 1", 
Bal  w s p a n i a ł y  zako ńcz y ł  ‘ uroczystość dni*, 
tego. Hrabia  P :  c ,  o b y w a t e l  z n a io m y  z p* 
t ry o ty zm u  i gorl iwości  o dobro oy c zy zn yt  
w y p r a w i ł  tę ucztę ze wsze lką  okazałośc ią  ? 
ozdob ach  , oświeceń iu,  t ransparentach,  nap1' 
s a c l i , ze wszystkióm tern ,  co ty lko  mog^ 
uczcić  zn ak om ity ch  g o ś c i , i odpowiedzi^ 
znaczen u dnia tego, Z n a y d o w a ł y  się na nin1 
wszystk ie W ła d z e ,  W o d z o w i e F r a n c u z c y  i Po 
s c y ; zaszczyc ić  go t e i  ra c zy ł  sw oia  b y t n o śc i  
Cesarz Jegomość.
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 27. do 29. L ip ca  1813.

*3Kł Czas p o­
strzeżenia

B a  ometr. Ciepłomierz
Rcaurnura.

W ilgocią  i K ierunek W ia- 
m ierz. | trów

--- ----------- » ,
Odmiany 

pow ietrza , _,

2 7
W sch. Słońc. 1 -28, 1, 9. 
2 po połud. | 28, 2, 1. 
10. w nocy j 28, 2, 0.

t  5 * 
t  22, 8- 
t  >4 , 7 -

92, 4 - 
5<>, 4. 
82, 6 .

Po. Po. Z . słaby  
Po. Po. Z . słaby  
Po. słaby

pochmurno, 
pochmurno, 
pogoda. ^

28
W  sc/i. Słońc. 
2 . , po połud. 
\Q. 10 nocy

28, J, 9*
28, 1, 2. 
28, 0 , 6.

t  £3, 5 - 
t  25.
+ *7 , 2*

84 , 5 . 
5 ° ,  ». 
7 L  2.

W . słaby  
P o. W. słaby  
Pa. W . słaby

iasno.
pogoda,
pogoda.

| Wsch. Słońc. 
29!!2. po połud. 

li 10 . w nocy

2 7, f i ,  1 1 . 
27 , 11 ,  4- 
2 7, 10 , JO.

t  14, 6 
t  25» 6 ‘ 
+ 1 <5, 5 .

73, 2. 
47 , 8. 
7 L  4 .

Po. W , słaby  
P o. W . średni 
Po. W . słaby

iasno. 
pochmurno, 
chm. b ły sk a tej^

M ożna  
tztow ytn prify 
$  2 Z ,  H. w W . IV.

ożna d osta ć dwa Exernplarze tcgoroczndy G a z e t y  L w o w s k i c y  na pięknym fy  
oićrze. E jem p la rz iedta od i go Stycznia  do ostatniego G rudnia r. o.' kosztii

!


